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Dare To Be Fair Dare To Be Fair
from the curator:
Cześć, kilka słów o wystawie od kuratorki:)

Dare To Be Fair – odważ się być sprawiedliwym, uczciwym... a może po prostu pozo-
stańmy przy fair. To angielskie słowo łączy w sobie zarówno uczciwość, jak i spra-
wiedliwość, ale oszczędza nam ciężaru, który mogą intuicyjnie nieść jego polskie 
odpowiedniki. Fair nie obciąża nakazem moralnym i nie wymaga przytłaczającego 
wysiłku ponad nasze możliwości. Jest bardziej przyziemne, przystępne, dostępne dla 
każdego. Tak jak na sportowym boisku oznacza jasne zasady, czyniące grę bardziej 
przejrzystą i  komfortową – sprawiedliwą i  uczciwą – tak (ale nie tylko) w  kontek-
ście wzniosłych wartości, ale przede wszystkim poczucia bezpieczeństwa, zaufania 
i partnerskiej atmosfery. Tylko tyle i aż tyle – zwyczajnie fair play lub w tym kontek-
ście – fair building! 

Dare To Be Fair to wystawa projektów Dominiki Janickiej – architektki, projek-
tantki i  założycielki FAIR Building Studio, realizującej projekty aktywizujące spo-
łeczność oraz zwracające uwagę na  potrzeby grup marginalizowanych. Tematy, 
które są jej bliskie, związane są z  szeroko pojętą pracą oraz zrównoważonym wy-
korzystaniem środowiska, często stanowiąc komentarz do bieżącej sytuacji geopo-
litycznej na świecie. Dare (and there) to be fair to zapis działań „tu i teraz”, w odnie-
sieniu do konkretnych zachowań i mechanizmów wymagających zmiany. Dotyczy 
zarówno realizacji projektów, jak i aktywności służących budowaniu fundamentów 
nowego podejścia do tematu fair budownictwa. 

from the designer:
Hej, dzięki, za przyjście!

Na tej wystawie zobaczycie kilkanaście zrealizowanych projektów, które od pewne-
go czasu tworzę jako fair building Studio. Projektowanie to gra zespołowa, więc 
żaden z tych projektów nie powstałby bez zaangażowania wielu osób. Pod każdym 
projektem znajdziecie nazwiska i  firmy odpowiedzialne za  jego realizację – ich 
wkład jest dla mnie niezwykle cenny.

Nazwa studia i jego idea wywodzą się z projektu „Fair Building” z 2016 roku, który 
dał głos tym, o których często zapominamy w procesie budowy – pracownikom bu-
dowlanym. Ten projekt mocno wpłynął na moje podejście do projektowania i pokazał 
mi, jak chcę działać: tworzyć projekty wspierające tych, którzy często pozostają w cie-
niu – zarówno ludzi, jak i przyrodę. Staram się też, by moje projekty poruszały ważne 
kwestie społeczne i polityczne. To nie zawsze jest łatwe, ale warto – Dare to be fair!

Podziękowania za  wsparcie przy powstaniu tej wystawy kieruję do: Ewy Cha-
bielskiej‑Tyndyk, Katarzyny Domańskiej, Urszuli Dudek, Natalii Legutko, Jakuba 
Święckiego, Szymona Ubermana i Janusza Wójcika. A za nieocenione wsparcie w ży-
ciu – specjalne podziękowania dla Lidii i Adama Janickich, bez których nic by tu nie 
było... dosłownie, bo to moi rodzice!:)

from the curator:
Hi, here are a few words about the exhibition from the curator:)

Dare to Be Fair – dare to be just, honest… or why not just stick with ‘fair’. The English 
word ‘fair’ combines honesty and justice, but spares us the burden that its Polish 
equivalents might intuitively carry. There is no moral imperative in ‘fair’ and no re‑
quirement to put in an overwhelming effort that is beyond our capability. It is more 
earthbound and accessible, within everybody’s reach. Like on a  sports field, it im-
plies clear rules that make the game more transparent and comfortable – just and 
honest – within (though not only) the context of lofty values, but above all, in terms 
of security, trust and partnership. Nothing more and nothing less than this – simply 
fair play or, in this case – fair building!

Dare to Be Fair is an exhibition of projects by Dominika Janicka – an architect, 
designer and founder of the FAIR Building Studio, which are meant to activate com-
munities and highlight the needs of marginalised groups. The topics she is interested 
in include work in its broadest sense and environmental sustainability, and in her 
treatment of them Janicka often provides a commentary on the current geopolitical 
situation across the globe. Dare (and there) to  Be Fair is a  record of  activities un-
dertaken “here and now,” addressing specific behaviours and mechanisms that call 
for change. This applies to both project implementation and actions aimed at laying 
foundations for a new approach to fair construction.

from the designer:
Hi, thank you for coming!

The exhibition contains over a dozen projects I have completed within the frame-
work of  the fair building Studio which I  have been running for some time. De-
signing is a team effort and none of these projects would have been possible without 
the involvement of many people. Below each project you will find the names of in-
dividuals and companies responsible for its implementation – I highly value their 
contribution.

The name of the studio and the concept behind it stem from the 2016 Fair Buil-
ding project which gave voice to those who tend to be forgotten in the construction 
process – construction workers. This project has profoundly influenced my appro-
ach to design and made me realise how I wanted to work: create projects supporting 
the usually overlooked – both humans and nature. I also make sure that my works 
address important social and political issues. It may not always easy but is always 
worth it – Dare to be fair!

My thanks go to Ewa Chabielska‑Tyndyk, Katarzyna Domańska, Urszula Dudek, 
Natalia Legutko, Jakub Święcki, Szymon Uberman and Janusz Wójcik for their sup-
port in making this exhibition. And for their invaluable support throughout my life, 
special thanks to Lidia and Adam Janicki without whom none of this would be pos-
sible... literally – they are my parents!:)
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Dare To Be FairDare To Be Fair

Tytuł wystawy /Exhibition title: Dare to Be Fair 
Artystka /Artist: Dominika Janicka 
Miejsce /Venue: Galeria ASP 
Kuratorka /Curator: Natalia Legutko 
Termin /Dates: 7.10 – 1.12.2024  

Widok wystawy, Dominika Janicka, Dare to Be Fair, Galeria ASP, fot. Szymon Sokołowski 
Exhibition view, Dominika Janicka, Dare to Be Fair, Galeria ASP, photo by Szymon Sokołowski
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Dare To Be FairDare To Be Fair

Widok wystawy, Dominika Janicka, Dare to Be Fair, Galeria ASP, fot. Szymon Sokołowski 
Exhibition view, Dominika Janicka, Dare to Be Fair, Galeria ASP, photo by Szymon Sokołowski
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Dare To Be FairDare To Be Fair

Widok wystawy, Dominika Janicka, Dare to Be Fair, Galeria ASP, fot. Szymon Sokołowski 
Exhibition view, Dominika Janicka, Dare to Be Fair, Galeria ASP, photo by Szymon Sokołowski
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A  brilliant catchword. Rather good as the title of  an exhibition, too. It drops some 
hints but without unambiguously pointing at a potential reading of  the whole. So, 
what is this about? 

Keep moving, don’t stop, keep going, move!

These words could be spoken by a person pressing a gun against your back or, just as 
easily, printed on a T‑shirts with a dynamic font, right beneath the logo of a sports-
wear giant. Exactly. This is supposedly how Nike’s iconic tagline: Just Do  It! came 
to be. From the very beginning, there have been two different stories of how these 
words came to the attention of the company. One said that Dan Wieden, who coined 
it, was apparently inspired by  the last words of  a  murderer about to  be executed. 
According to the other, not quite as sinister as the first one, Wieden wishing to com-
pliment the Nike team and its attitude (anything is doable) at a working meeting is 
believed to have said: “You, Nike guys, you just do it.”

The movement of our bodies and their motor skills, or the resulting ability to move, al-
ways occur within certain constraints. Narratives of perpetual motion and relentless 
forward movement (Keep Moving) or hyper‑agency (Just Do It!) correspond exactly 
with late capitalist dogmas. In reality, these words are whispered or, better, babbled 
by a person who has put a gun into their own mouth. After all, according to a con-
temporary economic model, economic growth should be maintained at a rate of at 
least 3% with a 5% return on capital in the long term to prevent the system from col-
lapsing. This means that, in practice, the number of goods produced and the amount 
of raw materials and energy consumed must double every 23 years, and the amount 
of currency in circulation must increase twofold every 14 years. This is known as 
exponential growth. Infinite growth on a finite planet. This approach to reality and 
resources and, perhaps above all, the treatment of human bodies as a resource, has 
led to successive waves of migration and refugee flows, bodies moving towards a bet-
ter or, simply, bearable life on a massive scale.

Keep Moving! Perhaps the fundamental question here is that about the relationship 
of will and agency. What sets our bodies in motion, what stands in their way? The 
exhibition thus constitutes an attempt to take a thoughtful look at humans in mo-
tion and the motives behind it, social and individual, internal and external. This mo-
tion – involuntary or voluntary – is an attempt at moving, changing one’s position 
or surroundings. The exhibition takes as its subject matter the myriad contexts and 
motives as well as the imagined purpose behind such diverse forms of movement 
as escape, migration, strolling, voyaging or tossing and turning. A recurrent theme in 
the works on display is motor, physical and social resistance, which can be both an 
impulse for movement and a barrier that prevents it.

Wspaniały to slogan. Dość zgrabny też na tytuł wystawy. Daje nam pewne tropy, ale 
też odbiera pewność co do jednoznaczności potencjalnego odczytania całości. Więc 
o czym?

Bądź w ruchu, nie zatrzymuj się, idź naprzód, ruszać się!

Słowa te mogą paść z ust kogoś właśnie dociskającego lufę pistoletu do naszych ple-
ców, ale równie dobrze mogłyby znaleźć się, wydrukowane dynamicznym fontem, 
na t‑shirtach, zaraz pod logo firmy potentata mody sportowej. No właśnie. Podobnie 
miało być z kultowym sloganem firmy Nike: Just Do It! Tu od początku w opowieści 
o koncepcji wykorzystania tych słów przez markę mieszały się dwie narracje. Jedna 
mówiła o inspiracji jego twórcy, Dana Wiedena, słowami, jakie miały paść z ust mor-
dercy zapytanego o swoje ostatnie życzenie przed wykonaniem na nim wyroku kary 
śmierci. Wedle drugiej, mniej mrocznej wersji, podczas jednego z roboczych spotkań 
Wieden, chcąc skomplementować zespół Nike i jego postawę (wszystko da się zrobić) 
powiedział: „You, Nike guys, you just do it”. 

Ruch naszych ciał i ich motoryka, czy idąca za nimi możliwość naszego przemiesz-
czania się, zawsze odbywają się wobec pewnych ograniczeń. Narracja o  ciągłym 
ruchu i nieprzerwanym parciu naprzód (Keep Moving) czy hipersprawczości (Just 
Do It!) wspaniale wpisują się w późnokapitalistyczne dogmaty. W rzeczywistości sło-
wa te, faktycznie bełkocząc, wyszeptuje osoba trzymająca lufę we własnych ustach. 
W końcu, wedle współczesnego modelu gospodarczego, potrzebujemy długotermino-
wo utrzymać co najmniej 3% wzrostu gospodarki i 5% zwrotu z kapitału, aby system 
się nie załamał. W praktyce oznacza to, że liczba produkowanych rzeczy i ilość zuży-
wanych surowców i energii musi co 23 lata zwiększać się dwukrotnie, a ilość pienią-
dza w obiegu musi podwajać się co 14 lat. Zjawisko to nazywamy wzrostem wykład-
niczym. Nieskończony wzrost na skończonej planecie. Takie podejście do rzeczywi-
stości i zasobów, a może przede wszystkim traktowanie ludzkich ciał jako zasobu, 
stało się przyczyną kolejnych fal migracji i uchodźctwa; masowego ruchu ciał ku lep-
szemu, lub po prostu możliwemu do zniesienia, życiu.

Keep Moving! Może zasadniczą sprawą jest tu pytanie o kwestię relacji woli i spraw-
czości. Jakie powody stoją za ruchem naszych ciał i co staje im na przeszkodzie? Wy-
stawa ta jest więc próbą wrażliwego spojrzenia na człowieka w ruchu i jego społecz-
ne i jednostkowe, wewnętrzne i zewnętrzne powody. Ruch ten – bez względu na to, 
czy wymuszony, czy powodowany wolą – jest próbą przemieszczenia się, zajęciem 
innej pozycji czy zmianą otoczenia. Mnogość kontekstów i powodów, a także wyobra-
żonego celu stojących za tak odmiennymi formami przemieszczania się, jak: uciecz-
ka, migracja, spacer, wyprawa czy przewrócenie się z boku na bok, stały się tematem 
wystawy. Powracającym motywem prezentowanych dzieł jest motoryczny, fizyczny 
i społeczny opór, który może stać się zarówno impulsem dla ruchu, jak uniemożli-
wiającą go zaporą.

Keep Moving! Keep Moving!
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Keep MovingKeep Moving

Widok wystawy, Keep Moving, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Keep Moving, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski

Tytuł wystawy /Exhibition title: Keep Moving 
Artyści i artystki /Artists: Wojciech Bąkowski, Karolina Jabłońska, Szymon Kobylarz, Mateusz Lipiński, 
Kateryna Lysovenko, Krzysztof Mętel, Małgorzata Mirga‑Tas, Štefan Papčo, Mateusz Sarzyński, Łukasz Skąpski, 
Kuba Stępień, Krzysztof Wodiczko 
Miejsce /Venue: Galeria ASP 
Kurator /Curator: Filip Rybkowski 
Termin /Dates: 7.06 – 31.08.2024 
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Keep MovingKeep Moving

Widok wystawy, Keep Moving, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Keep Moving, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski
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Keep MovingKeep Moving

Widok wystawy, Keep Moving, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Keep Moving, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski
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AT NIGHT OF COLOURS
The lights go out, the stroboscope has stopped measuring the rhythm of successive still 
frames visible to us. Acting on their own terms now, the pupils make an attempt to dilate 
to let in a little more light. There are three types of cone cells in the eye, sensitive to basic 
spectral colours, which register a broad visible light spectrum. In poor light, the cells re-
sponsible for colour vision get insufficient stimulation; responsive are only the rods. After 
dusk, everything seems grey.

May you dream in colour, Little Angel. Apparently, the saying dates back to the days 
of monochrome cathode‑ray tubes, when people falling asleep in front of the TV would 
sometimes dream in black and white.
Dreams drained of colour entirely.

I DAYDREAM
Dreams arise from a want, a state of emptiness demanding to be filled. We do not desire 
what we already have, unless we want more of the same thing. The dreams we dream 
when asleep are not the dreams we cherish when awake. Rather, they are strange unfil-
mable montages of untold fantasies and fears. Patched together from faces we have seen 
and snippets of conversations we have had. Dreams tend to repeat themselves, history 
tends to repeat itself, artists tend to repeat themselves even though they would rather not. 
Queer. Tomek repeats but that which is repeated speaks of something else entirely. It has 
an identity of its own. Queer.
The end of daydreaming. A night’s dream.

I DREAMAW
Although Tomek keeps using the language of  abstraction, form and object, his paint-
ings trigger narratives that border on dreamlike fantasies and fears based on faintly re-
called memories. Baran’s new paintings constitute extremely personal records of states, 
thoughts, memories and the painting process itself. This process follows a  path to  the 
painting’s self‑subjectification in its full, though fluid and barely capturable within nor-
mative canons, form. The private, including decisions, circumstances and reasons for 
successive traces and imprints left on canvas, suddenly becomes political. The abstract 
is no longer bourgeois, it now belong to the streets. Or, rather, the private may be political. 
And that which belongs to the streets...

Another paradox of this painting is that even in the moments that are linkable to the 
long tradition of autotelic painting, focused on its own surface and materiality, it is no 
longer a story about the painting as an object, but about the painting as a subject.

The pioneer of  queer theory, Michael Foucault, introduces the concept of  knowl-
edge‑power into discourse. He demonstrates that there is a connection between the pro-
duction and distribution of knowledge and a specific social situation burdened by the 
domination of certain groups over others.

Baran’s pictures elude power because they do not fit within the framework of knowl-
edge. They resist semantic and generic closure. They demonstrate complete disregard 
for us or, better, we matter nothing to them, regardless of whether our first preconscious 
reaction to them is: hey, ooh, heh, ah, or yuck!

NOCĄ O KOLORACH
Gasną światła, stroboskop już nie odmierza rytmu kolejno dostępnych nam stopklatek. 
Grające już na własnych zasadach źrenice próbują rozszerzyć się, by wpuścić nieco wię-
cej światła. W  oku  znajdują się trzy rodzaje czopków, wrażliwe na  podstawowe barwy 
widmowe, które rejestrują szerokie spektrum światła widzialnego. Przy niedoborze świa-
tła, komórki odpowiedzialne za widzenie barwne nie są wystarczająco stymulowane. Re-
agują jedynie pręciki. Po zmierzchu wszystko wydaje się szare.

Kolorowych snów, Aniołku. Podobno powiedzenie to ma swój początek w epoce czar-
no‑białych kineskopów, w czasach, gdy zasypiającym przed ekranem zdarzało się śnić 
w czerni i bieli.
Sny wysycone ze wszelkich barw.

MARZĘ
Marzenia wynikają z jakiegoś braku, stanu pustki domagającej się wypełnienia. Nie ma-
rzymy o tym, co już mamy, no, chyba że chcemy tego samego, tylko więcej. Sny to nie ma-
rzenia. To raczej dziwny nieekranizowalny montaż niewypowiedzianych fantazji i lęków. 
Ulepiony z twarzy, które już widzieliśmy i strzępków już odbytych rozmów. Sny lubią się 
powtarzać, historia lubi się powtarzać, osoby artystyczne nie lubią, ale to robią. Dziwne. 
Tomek powtarza, ale to, co powtórzone, jest już o czymś zupełnie innym. Ma własną osob-
ną tożsamość. Dziwne (ang. queer).
Koniec marzeń. Sen.

MARZŻĘ
Pomimo iż Tomek wciąż posługuje się językiem abstrakcji, formy i przedmiotu, jego 
obrazy prowokują do  snucia narracji z  pogranicza sennych fantazji i  lęków opar-
tych na ledwie zapamiętanych wspomnieniach. Nowe obrazy Barana są niezwykle 
osobistą formą zapisu stanów, myśli, wspomnień, jak i samego procesu malarskiego. 
Proces ten to droga upodmiotowienia się obrazu w jego pełnej, choć płynnej i trud-
nej do uchwycenia w normatywne kanony formie. To, co tak prywatne, jak decyzje, 
okoliczności i powody kolejnych zostawionych na płótnie śladów i odcisków, staje 
się nagle polityczne. To, co abstrakcyjne – już nie mieszczańskie, ale uliczne. A może 
raczej prywatne jest polityczne. A uliczne…

Kolejny paradoks tego malarstwa zasadza się na tym, że nawet w tych momen-
tach, które łączyć możemy z długą tradycją malarstwa autotelicznego, skupionego 
na własnej powierzchni i materialności, to nie jest już opowieść o obrazie przedmio-
cie, a o obrazie podmiocie.

Prekursor teorii queer, Michael Foucault, w obszar dyskursu wprowadza pojęcie 
wiedzy‑władzy. Wykazuje związek produkcji i dystrybucji wiedzy z określoną sytu-
acją społeczną, będącą obciążoną dominacją jednych grup nad innymi.
Obrazy Barana wymykają się władzy przez niemożność zamknięcia ich w ramy wie-
dzy. Nie poddają się znaczeniowemu i gatunkowemu domknięciu. Mają nas za nic, 
a może raczej nic ich nie obchodzimy, bez względu na to, czy w pierwszym przed-
‑świadomym na nie odruchu wypowiemy: ej, oo, he, ah, czy fu!

NOCĄ MARZĘ O KOLORACH AT NIGHT I DAYDREAM OF COLOURS
A

ka
de

m
ia

 S
zt

uk
 P

ię
kn

yc
h 

im
. J

an
a 

M
at

ej
ki

 w
 K

ra
ko

w
ie

Filip Rybkowski Filip Rybkowski

T
he

 J
an

 M
at

ej
ko

 A
ca

de
m

y 
of

 F
in

e 
A

rt
s 

in
 K

ra
ko

w



24 25Galeria ASP Galeria ASP

AT NIGHT I DAYDREAM OF COLOURSNOCĄ MARZĘ O KOLORACH

Widok wystawy, Tomek Baran, Nocą marzę o kolorach, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Tomek Baran, At Night I Daydream of Colours, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski

Tytuł wystawy /Exhibition title: Nocą marzę o kolorach /At Night I Daydream of Colours 
Artysta /Artist: Tomek Baran 
Miejsce /Venue: Galeria ASP 
Kurator /Curator: Filip Rybkowski  
Termin /Dates: 23.02 – 12.05.2024  
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AT NIGHT I DAYDREAM OF COLOURSNOCĄ MARZĘ O KOLORACH

Widok wystawy, Tomek Baran, Nocą marzę o kolorach, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Tomek Baran, At Night I Daydream of Colours, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski
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AT NIGHT I DAYDREAM OF COLOURSNOCĄ MARZĘ O KOLORACH

Widok wystawy, Tomek Baran, Nocą marzę o kolorach, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Tomek Baran, At Night I Daydream of Colours, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski
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AT NIGHT I DAYDREAM OF COLOURSNOCĄ MARZĘ O KOLORACH

Widok wystawy, Tomek Baran, Nocą marzę o kolorach, Galeria ASP, fot. Filip Rybkowski 
Exhibition view, Tomek Baran, At Night I Daydream of Colours, Galeria ASP, photo by Filip Rybkowski
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W  lipcu 2024 roku w  Galerii Wydziału Malarstwa ASP w  Krakowie odbyła się po-
dwójna, eksperymentalna wystawa „krzyżującego się” autorstwa i  kuratorstwa ar-
tystów Piotra Bujaka i Dominika Stanisławskiego, której wspólnym mianownikiem 
jest nawiązanie do frazy „O Chlebie i Wodzie”. Sama prezentacja jest wynikiem pro-
wadzonych niezależnie przez obydwu twórców prac artystyczno‑badawczych, do-
tyczących aktualnych relacji antropologii i  Celów Zrównoważonego Rozwoju. Sku-
piając się wprost i bez przesadnych udziwnień na chlebie i wodzie jako kluczowych 
i bezpośrednich przedmiotach swojej uwagi, zarówno Stanisławski, jak i Bujak, po-
ruszają zagadnienia związane z podstawowymi procesami życiowymi w kontekście 
indywidualnego oraz kolektywnego bezpieczeństwa. Szczególnie podkreślona zosta-
ła w tym projekcie kwestia szeroko rozumianej dostępności i dystrybucji zasobów 
w odniesieniu do dynamiki przemian w późno kapitalistycznej rzeczywistości spo-
łeczno‑ekonomiczno‑politycznej.

Piotr Bujak /UCZTA 
Kurator: Dominik Stanisławski
Instalacja bierze na tapet pieczywo, które stanowi lokalną bazę pożywienia. Podobno 
chleb i  jego pokrewne stanowią podstawę żywieniową większości ludzkich kultur. 
Być może dlatego właśnie podczas podróży do innych rejonów świata najdobitniej 
odczuwamy różnicę w smaku czy konsystencji właśnie chleba. Pieczywo potrafi być 
fundamentalnie odmienne, niczym język odwiedzanego przez nas kraju. Nawiasem 
mówiąc, uchodzące za pierwsze zapisane w języku polskim zdanie: „daj ać ja pobru-
szę, a ty poczywaj” dotyczy dzielenia się pracą mielenia ziarna.

Piotr „Zniejednegopieca” Bujak dzieli się kluczem do swej realizacji: „nie tyle 
chodzi tu o suchy chleb, ile o odrzut z powodów estetycznych”. A zatem musi cho-
dzić o obraz. Skoro koślawa bułeczka – mając takie same wartości odżywcze, wła-
ściwą wagę i wszystko, wszystko poza wyglądem właśnie, mieści się w normatyw-
nych widełkach – wyskakuje w naszych oczach poza merkantylny nawias, to czujna 
realizacja Piotrka odsyła nas w inne rewiry strukturyzującej się kultury. Do kwestii 
imago. Tym samym temat głodu i jego zaspokajania, czyli gwarancji podstawowego 
bezpieczeństwa egzystencjalnego zostaje (jako przepracowany) dyskursywnie po-
minięty. W naszej części świata jedzenia jest obecnie na tyle dużo, że – tadam! – nie 
umieramy z głodu (każdy, kto czytał chociażby Knuta Hamsuna odpamięta sobie, że 
do niedawna nie było to wcale oczywiste), co bynajmniej nie oznacza, że wszyscy 
jemy dobrze.

Realizacja odnosi się jednocześnie do tematu społecznej normalizacji pewnych 
zjawisk, czyli procesu stopniowego odbarwiania określonych aspektów rzeczywi-
stości, co ma prowadzić do ich przezroczystości. Jak w codziennym używaniu języ-
ka, usus jest przezroczysty, bezwiedny = przykładowo: jako Polki i Polacy zanurzeni 
w języku nie potrzebujemy sobie co rusz przypominać, że posługujemy się polszczy-
zną. Cała rzecz opiera się na działaniu. Zupełnie jak w kapitalizmie. W daily life, bę-
dąc w piekarni lub na stoisku z pieczywem w markecie, bezwiednie, atawistycznie 
odrzucimy niesymetryczną kajzerkę czy rogala o  nieporadnej formie, wybierając 

„zdrowsze” egzemplarze, mimo iż różnica tkwi jedynie w imago, a przeznaczeniem 
wyrobów piekarniczych jest zniknięcie już za moment w czeluściach naszych ukła-
dów pokarmowych. Pamiętacie anegdotyczne brukselskie debaty o  krzywiznach 
banana? W istocie to samo symptomatyczne pole otwiera przed nami instalacja ba-
zująca na pieczywie. Gdybym stanął przed zadaniem „zadewizowania” realizacji Bu-
jaka, dostałaby ona brzmienie „różnica tkwi w obrazie!” [D.S.]

Dominik Stanisławski /WASSERWAGA 
Kurator: Piotr Bujak
Realizację Dominika stanowi dość rozbudowany cykl portretów osób pijących 
transparentną ciecz z  przezroczystych butelek, za  każdym razem fotografowanych 
w podobnym profilowym ujęciu. Brzmi to może nieco mało spektakularnie, ale to nie 
tyle spektakularność jest tutaj najbardziej istotna, ile skierowanie uwagi w  stronę 
czegoś, co nazwałbym cichymi skryptami albo procesami tła, których znaczeniu jest 
ta  seria zdjęć dedykowana. Dominik zaczynał szkicować koncepcję tego działania 
od kategorii równowagi, którą odnosił do narzędzia poziomicy (z niemieckiego Was‑
serwage), prostego urządzenia pozwalającego ustalić poziom oraz pion, stosowanego 
najczęściej w pracach budowlanych. Głównym elementem poziomicy jest bańka gazu 
o właściwie dobranej objętości, która – „pływając” w tubie wypełnionej cieczą – grawi-
tacyjnie wskazuje na środek, gdy urządzenie zostaje ustawione w poziomie, względ-
nie w pionie. Cytując wprost za artystą: „Equality to ten moment, kiedy bańka gazu 
ma po swojej lewej oraz prawej stronie taką samą objętość cieczy. Potencjalna rów-
ność jest umożliwiona przez płynność materii. Przepływ. Flow. Equality = liquidity”.

Jest chyba zupełnie oczywiste, jak kluczowym elementem otaczającej nas rze-
czywistości jest woda i raczej nie ma większej potrzeby się nad tym w sposób szcze-
gółowy rozpisywać. A więc omijając takie kwestie, jak kontekst bezpieczeństwa eko-
logicznego i wręcz biologicznego przetrwania, ciekawie jest zastanowić się nad tym, 
jak w prozaicznym i swojskim działaniu Dominika można dostrzec poetycką reflek-
sję nad problemem kolektywnych i zindywidualizowanych procesów kognitywnych. 
To właśnie przecież poziom wody „trzyma (nas) w pionie”. Odwołując się do tak po-
zornie czerstwej i naiwnej retoryki/narracji, ten prosty gest, poprzez zrytualizowa-
ne, wielokrotne powtórzenia, udaje się zgrabnie nasycić nieinwazyjną, ale bardzo 
istotną refleksją. Akt myślenia i jego wydajność jest ostatecznie wprost uzależniony 
od  ilości wody w  organizmie, widocznie zwalniając i  zmieniając rytm w  przypad-
kach zaburzenia nawodnienia. Samo myślenie można w  ten sposób bardzo łatwo 
określić jako motor pracujący na paliwie wodnym, a cały pomysł Dominika potrak-
tować jako przekorną, przewrotną i tak naprawdę poetycką – ale, co istotne, nie de-
speracką, co zresztą obecne jest w surowej estetyce tego projektu – próbę wizualnego 
serwisowania takiej aparatury. Natomiast biorąc poprawkę na  lokalny pejzaż kul-
turowo‑społeczny, perwersyjnie będzie zadać sobie teraz pytanie, czy na pewno nie 
jest to „woda ognista”, i jak taki eksperyment myślowy może wpłynąć na dalsze od-
czytywanie Dominikowej instalacji, w szerszej perspektywie społecznej i politycznej, 
wręcz samoistnie przywołując arcypolskie hasło „Pij, nie pierdol!” [P.B.]
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bujak UCZTA /stanisławski WASSERWAGA

Piotr Bujak /UCZTA 
Kurator: Dominik Stanisławski

Dominik Stanisławski, Piotr Bujak bujak uczta /stanisławski wasserwaga
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In July 2024, the Gallery of the Faculty of Painting at the Academy of Fine Arts in 
Kraków hosted an experimental double exhibition of  two artists, Piotr Bujak and 
Dominik Stanisławski, who curated each other’s show, their common denominator 
being the phrase “On Bread and Water.” The presentation is an outcome of artistic 
and research work conducted independently by each artist, concerning the current 
relationship between anthropology and the Sustainable Development Goals. Focus-
ing directly and fairly straightforwardly on bread and water as the vital and imme-
diate objects of their attention, both Stanisławski and Bujak examine issues related 
to fundamental life processes in the context of individual and collective security. The 
project lays particular stress on the availability and distribution of resources in the 
broad sense in relation to the dynamics of change in late capitalist socio‑economic 
and political reality.

Piotr Bujak /FEAST 
Curator: Dominik Stanisławski

The installation takes as its subject matter bread which is a staple food locally. Its is 
said that bread and the like constitute basic foods in most human cultures. This may 
be the reason why, when visiting other parts of the world, it is the different taste and 
texture of bread that we find the most striking. Bread can be very much unlike what 
we are familiar with, just like the language of the country we have come to. By the 
way, the sentence daj ać ja pobruszę, a ty poczywaj (“let me turn the quern and you 
get some rest”), believed to be the first sentence in the Polish language to have been 
recorded in writing, speaks of sharing the grain‑grinding effort.

Piotr “Breadbrokenwithmany” Bujak is open about the key idea in his project: “it 
is not so much about dry bread, but about rejection on aesthetic grounds.” So, it is the 
image that matters. If an unshapely roll – of the usual nutritional value and weight, 
in which everything, everything but its appearance, fits within the normative frame-
work – slips outside the mercantile brackets for us, then Piotrek’s perceptive piece 
sends us to  other areas of  a  culture in the process of  structuring. To  the question 
of imago. In this way, the topic of hunger and satisfying it, or having basic existential 
security safeguarded, is (having been looked into) discursively omitted. In our part 
of the world, there is currently enough food to – ta da! – stop us from dying of hunger 
(anyone who has read, for example, Knut Hamsun will know that, until recently, this 
was far from obvious), which does not mean at all that we all eat well.

The work also deals with the problem of social normalisation of certain pheno-
mena, or the process of gradual decolourisation of specific aspects of reality meant 
to render them transparent. When we speak a language on a daily basis, we use it 
in a way that is transparent and unconscious; for example, immersed in our tongue, 
we as Poles do not need to constantly remind ourselves that we speak Polish. The 
whole thing is grounded in action. Just like in capitalism. In daily life, we unconscio-
usly, atavistically, turn from an asymmetrical kaiser roll or a disfigured croissant in 
a bakery or at the bread stand in a supermarket, choosing “healthier” ones instead, 

even though the difference lies solely in the imago, and baked goods are destined 
to disappear in the depths of our digestive systems soon enough. Do you remember 
the anecdotal debates about the curves of bananas taking place in Brussels? Basi-
cally, the same symptomatic field is being opened to us by the installation based on 
bread. Were I asked to provide a motto for Bujak’s piece, it would be this: “the diffe-
rence is in the image!” [D.S.]

Dominik Stanisławski /SPIRIT LEVEL 
Curator: Piotr Bujak

Dominik’s work is a  rather elaborate series of  portraits showing people drinking 
transparent liquids from clear bottles, depicted similarly in profile. This may sound 
rather unspectacular, but spectacularity is less important here than directing atten-
tion to what I would call silent scripts or background processes; their significance is 
at the core of this photographic series. In outlining the idea behind this work Dominik 
took the concept of  balance as the departure point, which he connected with the 
spirit level (one of its Polish names is wasserwaga, from the German Wasserwaage 

– ‘water scales’), a simple device for testing if a surface is level horizontally or verti-
cally, most often used in construction. The main element of the spirit level is a gas 
bubble of appropriate volume which – “floating” in a tube filled with liquid – takes 
the position that is central gravitationally when the device is placed horizontally 
or vertically. To quote the artist: “Equality is the moment when the gas bubble has 
exactly the same amount of liquid on its left and right sides. Potential equality is en-
abled by the fluidity of matter. Flow. Flow. Equality = liquidity.”

It is surely quite obvious that water forms a crucial part of our reality, there is hard-
ly any need to elaborate on it. So, leaving aside such issues as ecological security and, 
in fact, biological survival, it is interesting to consider Dominik’s prosaic and familiar 
practice as a poetic reflection on collective and individualised cognitive processes. It 
is, after all, the water level that “keeps us upright.” By alluding to this seemingly stale 
and naive rhetoric/narrative, this simple gesture is successfully imbued through 
countless ritualised repetitions with a  non‑invasive yet profoundly meaningful re-
flection. The act of thinking and its efficiency is ultimately directly dependent on the 
amount of water in the body, manifestly slowing down and changing its rhythm when 
dehydrated. Thinking itself can thus be easily described as a water‑powered engine, 
and Dominik’s concept can be viewed as a perverse, subversive and actually poetic 
– though, importantly, not desperate, a fact reflected in the austere aesthetic of this 
project – attempt at servicing this equipment visually. However, considering the local 
cultural and social landscape, it seems perverse to ask the question of whether this is 
not “firewater,” and what impact this thought experiment can have on further reading 
of Dominik’s installation, in a broader social and political perspective, almost sponta-
neously recalling the very Polish slogan “Drink and cut the crap!” [P.B.]

FEAST /stanisławski SPIRIT LEVEL
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Dominik Stanisławski, Piotr Bujak bujak feast /stanisławski spirytlevel
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FEAST /SPIRIT LEVELUCZTA /WASSERWAGA

Tytuł wystawy /Exhibition title: bujak UCZTA /FEAST  
/stanisławski WASSERWAGA /SPIRIT LEVEL
Artyści /Artists: Piotr Bujak, Dominik Stanisławski 
Miejsce /Venue: Galeria Malarstwa 
Kuratorzy /Curators: Piotr Bujak, Dominik Stanisławski 
Termin /Dates: 13–21.07.2024
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Widok wystawy, bujak UCZTA /stanisławski WASSERWAGA  
Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski  
Exhibition view, bujak FEAST /stanisławski SPIRIT LEVEL,  
Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski 
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FEAST /SPIRIT LEVELUCZTA /WASSERWAGA

Element cyklu WASSERWAGA, Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski 
Detail from the SPIRIT LEVEL cycle, Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski 
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FEAST /SPIRIT LEVELUCZTA /WASSERWAGA

Widok wystawy, bujak UCZTA, Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski  
Exhibition view, bujak FEAST, Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski 
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FEAST /SPIRIT LEVELUCZTA /WASSERWAGA

Element cyklu WASSERWAGA, Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski  
Detail from the SPIRIT LEVEL cycle, Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski 
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FEAST /SPIRIT LEVELUCZTA /WASSERWAGA

Widok wystawy, bujak UCZTA, Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski  
Exhibition view, bujak FEAST, Galeria Malarstwa, photo Dominik Stanisławski 
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FEAST /SPIRIT LEVELUCZTA /WASSERWAGA

Prace z cyklu WASSERWAGA, Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski  
Works from the SPIRIT LEVEL cycle, Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski 
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Andrzej Bembenek........ Andrzej Folfas  
Could  You Repeat the Question?

Powyższa figura to sześcian Neckera, jedna z tzw. figur niemożliwych. Zacznij się jej 
przyglądać – a po kilku sekundach zmieni swe położenie w przestrzeni. Potem po-
wróci do pierwotnego, ale nie ustabilizuje się, wciąż będzie wariować w przestrzeni. 
Oglądanie wystawy możesz zacząć od spaceru przypominającego kontakt z figurą 
niemożliwą Neckera.

Przejdź teraz do lewej części galerii, do końca, do czerwonego obrazu Andrzeja Folfa-
sa (mieszka i pracuje w Krakowie). Stań przed obrazem, a kiedy go obejrzysz, odwróć 
się – zobaczysz dzieło Andrzeja Bembenka.

Możesz równie dobrze zacząć spacer od prawej strony galerii i wiszącego na wprost 
czarnego obrazu Bembenka (mieszka i pracuje w Zielonej Górze). Kiedy go obejrzysz, 
odwróć się – zobaczysz dzieło Folfasa. Jak w naszym sześcianie niemożliwym.

W trzeciej, ostatniej sali galerii obrazy obydwu Andrzejów nakładają się na siebie, 
Twoje zadanie może polegać tutaj na szukaniu własnych tropów, znaczeń albo pytań. 
Ja nazywam trzecią salę festiwalem temperatur, ale Ciebie to określenie do niczego 
nie zobowiązuje.

Andrzej Bembenek........ Andrzej Folfas  
Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?

The figure above is the Necker Cube, one of so‑called impossible figures. Keep look-
ing at it – after a few seconds, its position will change. It will soon restore the original 
one, but it is never going to stabilise; instead, it will continue to move back and forth. 
You can start your tour around the exhibition with a stroll that resembles an encoun-
ter with Necker’s impossible figure.

Move to the left part of the gallery, all the way to the end, to the red painting made 
by Andrzej Folfas (who lives and works in Kraków). Take a position in front of the 
painting and once you have viewed it, turn around – you will be facing a  work 
by Andrzej Bembenek.

Or you can start your walk from the right side of the gallery, from the black painting 
by Bembenek (who lives and works in Zielona Góra) that is ahead. Once you have 
viewed it, turn around to face Folfas’s piece. Just like in the impossible cube.

In the third room of the gallery, which is the last one, the paintings of both Andrzejs 
overlap. What you can do here is look for clues, meanings and questions on your own. 
I call the third room a festival of temperatures, but you are under no obligation to pay 
attention to this.
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Dominik Stanisławski Dominik Stanisławski
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Could  You Repeat the Question?Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?

Tytuł wystawy /Exhibition title: Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie? /
Could  You Repeat The Question? 
Artyści /Artists: Andrzej Bembenek, Andrzej Folfas 
Miejsce /Venue: Galeria Malarstwa, Festiwal Krakers Cracow Art Week 
Kurator /Curator: Dominik Stanisławski  
Termin /Dates: 20–28.04.2024 
Wystawa odbyła się w ramach festiwalu Krakers Cracow Art Week

Widok wystawy, Andrzej Bembenek i Andrzej Folfas, Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?,  
Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski 
Exhibition view, Andrzej Bembenek and Andrzej Folfas, Could  You Repeat the Question?,  
Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski
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Could  You Repeat the Question?Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?

Widok wystawy, Andrzej Bembenek i Andrzej Folfas, Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?, Galeria Malarstwa,  
fot. Dominik Stanisławski 
Exhibition view, Andrzej Bembenek and Andrzej Folfas, Could You Repeat the Question?, Galeria Malarstwa,  
photo by Dominik Stanisławski
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Could  You Repeat the Question?Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?

Widok wystawy, Andrzej Bembenek i Andrzej Folfas, Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?,  
Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski  
Exhibition view, Andrzej Bembenek and Andrzej Folfas, Could You Repeat the Question?,  
Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski 
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Could  You Repeat the Question?Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?

Widok wystawy, Andrzej Bembenek i Andrzej Folfas, Czy mógłby Pan powtórzyć pytanie?,  
Galeria Malarstwa, fot. Dominik Stanisławski 
Exhibition view, Andrzej Bembenek and Andrzej Folfas, Could You Repeat the Question?,  
Galeria Malarstwa, photo by Dominik Stanisławski
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Fetysze i złudzenia 

Galeria Drugie PiętroGaleria Drugie Piętro

Tytuł wystawy /Exhibition title: Fetysze i złudzenia /Fetishes and Illusions
Artystki i artyści /Artists: Kacper Broniszewski, Monika Gerszewska, Dominika Goebel, Daria Hańbicka,  
Bartosz Jańcik, Aleksandra Jastrzębska, Kateryna Kolisnyk, Hanna Kudzina, Jagoda Lubicz‑Lisowska,  
Anita Mucha, Anna Sepielak, Matylda Wilam 
Miejsce /Venue: Galeria Drugie Piętro  
Termin /Dates: 20.02 – 3.03.2024

Praca Anny Sepielak, wystawa Fetysze i złudzenia, Galeria Drugie Piętro 
A work by Anna Sepielak, exhibition Fetishes and Illusions, Galeria Drugie Piętro

Praca Anity Muchy, wystawa Fetysze i złudzenia, Galeria Drugie Piętro 
A work by Anita Mucha, exhibition Fetishes and Illusions, Galeria Drugie Piętro

Fetishes and Illusions
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Fetishes and IllusionsFetysze i złudzenia 

Praca Kateryny Kolisnyk, wystawa Fetysze i złudzenia, Galeria Drugie Piętro 
A work by Kateryna Kolisnyk, exhibition Fetishes and Illusions, Galeria Drugie Piętro

Galeria Drugie PiętroGaleria Drugie Piętro
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Jak mam zrobić, żeby było dobrze? 

Galeria Drugie PiętroGaleria Drugie Piętro

Praca Julii Szymczykowskiej, wystawa Jak mam zrobić, żeby było dobrze?, Galeria Drugie Piętro 
A work by Julia Szymczykowska, exhibition What Am I To Do To Make Things Work?, Galeria Drugie Piętro

Praca Martyny Dominiak, wystawa Jak mam zrobić, żeby było dobrze?, Galeria Drugie Piętro 
A work by Martyna Dominiak, exhibition What Am I To Do To Make Things Work?, Galeria Drugie Piętro

What Am I to Do To Make Things Work?

Tytuł wystawy /Exhibition title: Jak mam zrobić, żeby było dobrze? /What Am I To Do To Make Things Work?
Artystki i artyści /Artist: Justyna Barzowska, Rafał Borcz, Emil Bucki, Giuseppe Castagno, Bogata Csintalen,  
Martyna Dominiak, Aleksandra Drab, Olga Dymitrowska, Wiktoria Gajowiak, Aleksandra Jas, Oliwia Jarmuła,  
Amelia Jawień, Klaudia Kiełbasa, Magdalena Kulesza‑Fedkowicz, Konrad Krzyżanowski, Natalia Mądry, Zbigniew Narożniak, 
Antonina Nowak, Julia Szymczykowska, Aleksandra Waliczek, Gabriela Waloszek, Jakub Woźnica  
Miejsce /Venue: Galeria Drugie Piętro  
Kuratorka /Curator: Olga Dymitrowska 
Termin /Dates: 10–20.04.2024
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What Am I to Do To Make Things Work?Jak mam zrobić, żeby było dobrze? 

Praca Olgi Dymitrowskiej, wystawa Jak mam zrobić, żeby było dobrze?, Galeria Drugie Piętro 
A work by Olga Dymitrowska, exhibition What Am I To Do To Make Things Work?, Galeria Drugie Piętro

Galeria Drugie PiętroGaleria Drugie Piętro
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What Am I to Do To Make Things Work?Jak mam zrobić, żeby było dobrze? 

Praca Antoniny Nowak, wystawa Jak mam zrobić, żeby było dobrze?, Galeria Drugie Piętro 
A work by Antonina Nowak, exhibition What Am I To Do To Make Things Work?, Galeria Drugie Piętro

Praca Aleksandry Waliczek, wystawa Jak mam zrobić, żeby było dobrze?, Galeria Drugie Piętro 
A work by Aleksandra Waliczek, exhibition What Am I To Do To Make Things Work?, Galeria Drugie Piętro

Galeria Drugie PiętroGaleria Drugie Piętro
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Kota nie ma – myszy harcują 
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Prace Katarzyny Magnuskiej, wystawa Kota nie ma – myszy harcują, Galeria Drugie Piętro 
A works by Katarzyna Magnuska, exhibition When the Cat Is Away the Mice Will Play, Galeria Drugie Piętro

When the Cat Is Away the Mice Will Play

Tytuł wystawy /Exhibition title: Kota nie ma – myszy harcują /When the Cat Is Away the Mice Will Play 
Artystki i artyści /Artists: Melinda Csibi, Inga Daszyk, Julia Fiutowska, Filip Gruszczak, Alma Konfederak, Hubert Lisiak, 
Katarzyna Magnuska, Damian Masłowski, Kateryna Rodiuk, Kamila Stovrag, Patrycja Szwider, August Szymański, Dominika 
Windak, Agata Wojtaś, Dorota Wysowska  
Miejsce /Venue: Galeria Drugie Piętro  
Kuratorka /Curator: Julia Fiutowska 
Termin /Dates: 15–26.05.2024 
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When the Cat Is Away the Mice Will PlayKota nie ma – myszy harcują 

Galeria Drugie PiętroGaleria Drugie Piętro

Praca Patrycji Szwider, wystawa Kota nie ma – myszy harcują, Galeria Drugie Piętro 
A work by Patrycja Szwider, exhibition When the Cat Is Away the Mice Will Play, Galeria Drugie Piętro
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Linie i cienie
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Lines and Shadows

Tytuł wystawy /Exhibition title: Linie i cienie /Lines and Shadows 
Artystki i artyści /Artists: Mateusz Cieszewski, Stanisław Czwartos, Julian Ghazaryan, Maria Gulczyńska, 
Bożena Knapik, Julia Kuźniar, Natalia Luksha, Justyna Michalik, Jan Ostafijczuk, Tadeusz Petynia, Anna 
Rzechanek, Nikodem Smaga, Julianna Sułkowska, Anna Trojnarska, Kinga Zięba, Karolina Żądło 
Miejsce /Venue: Galeria Drugie Piętro  
Termin /Dates: 20.03 – 7.04.2024 

Prace Bożeny Knapik, wystawa Linie i cienie, Galeria Drugie Piętro 
Works by Bożena Knapik, exhibition Lines and Shadows, Galeria Drugie Piętro

Prace Justyny Michalik, Linie i cienie, Galeria Drugie Piętro 
A works by Justyna Michalik, exhibition Linie i cienie, Galeria Drugie Piętro
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Lines and ShadowsLinie i cienie

Praca Jana Ostafijczuka, wystawa Linie i cienie, Galeria Drugie Piętro 
A work by Jan Ostafijczuk, exhibition Lines and Shadows, Galeria Drugie Piętro
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Pamięć. Konkurs rysunkowy dla studentek  
i studentów Wydziału Malarstwa ASP w Krakowie

Memory. Drawing competition for students of the 
Faculty of Painting, Academy of Fine Arts in Kraków

Tytuł wystawy /Exhibition title: Pamięć. Konkurs rysunkowy dla studentek i studentów Wydziału Malarstwa ASP w Krakowie 
/Memory. Drawing competition for students of the Faculty of Painting, Academy of Fine Arts in Kraków 
Artystki i artyści /Artists: Bogata Csintalen (I miejsce /first place), Gabriela Kaczmar, Jakub Woźnica (II miejsce ex aequo /
equal second place), Alicja Skolicka (III miejsce /third place), Wiktoria Gajowiak, Justyna Michalik, Zuzanna Romańska (trzy 
równorzędne wyróżnienia /three equal honourable mentions) 
Jury w składzie /Jury members: prodziekan /Voice‑Dean Wojciech Kopeć oraz pedagożki i pedagodzy Katedry Rysunku WM 
/and teaching staff at the Department of Drawing, Faculty of Painting 
Miejsce /Venue: Galeria Drugie Piętro 
Termin /Dates: 10.01 – 18.02.2024  

Praca Wiktorii Gajowiak, Pamięć. Pamięć. Konkurs rysunkowy dla studentek i studentów Wydziału Malarstwa ASP w Krakowie, 
Galeria Drugie Piętro /A work by Wiktoria Gajowiak, Memory. Drawing competition for students of the Faculty of Painting, 
Academy of Fine Arts in Kraków, Galeria Drugie Piętro

Praca Jakuba Woźnicy, Pamięć. Konkurs rysunkowy dla studentek i studentów Wydziału Malarstwa ASP  
w Krakowie, Galeria Drugie Piętro /A work by Jakub Woźnica, Memory. Drawing competition for students of the Faculty 
of Painting, Academy of Fine Arts in Kraków, Galeria Drugie Piętro
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MemoryPamięć

Praca Bogaty Csintalan, Pamięć. Konkurs rysunkowy dla studentek i studentów Wydziału Malarstwa ASP w Krakowie,  
Galeria Drugie Piętro

A work by Bogata Csintalan, Memory. Drawing competition for students of the Faculty of Painting,  
Academy of Fine Arts in Kraków, Galeria Drugie Piętro
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Unerwienia Innervations
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Praca Krysia Arrowsmith, Moja historia, kredka, marker na papierze, szkło, wystawa Unerwienia, Galeria Drugie Piętro 
A work by Krysia Arrowsmith, My Story, crayon, marker on paper, glass, exhibition Innervations, Galeria Drugie Piętro

Praca  Zuzanna Romańska, Koniowilczyca Babilońska, grafit, akwarela na tkaninie, drewno,  
metal, wystawa Unerwienia, Galeria Drugie Piętro 
A work by Zuzanna Romańska, Babilonian Horse‑She‑Wolf, graphite, watercolour on fabric, wood, metal,  
exhibition Innervations, Galeria Drugie Piętro

Tytuł wystawy /Exhibition title: Unerwienia /Innervations 
Artystki i artyści /Artists: Elżbieta Chudy, Anastazja Dżupina, Zuzanna Romańska, Łucja Sękiewicz‑Szymala, Gabriela Gleń, 
Wiktoria Penar, Krystyna Arrowsmith, Martyna Frąckowiak, Aleksandra Gałązka, Paweł Kosałka, Jakub Kuźma, Paula 
Pniewska, Magdalena Pyla, Wiktoria Rytych, Jagoda Szarek, Gabriela Siecińska, Natalia Stolingwa, Aleksandra Uchacz 
Miejsce /Venue: Galeria Drugie Piętro  
Kuratorki /Curators: Bogusława Bortnik‑Morajda, Maja Krysiak 
Termin /Dates: 23.04 – 12.05.2024




































































































































































































